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Roz po czy na jąc pra cę nad
dzie sią tym nu me rem „Ra-
 por tu”, nie przy pusz cza -

liś my, że bę dzie my tej je sie ni
świad ka mi tak waż ne go dla na-
 sze go gar ni zo nu wy da rze nia.
Zmia na na sta no wi sku ko men -
dan ta wo je wódz kie go po li cji to
bar dzo istot ny mo ment dla
wszyst kich po li cjan tów i pra-
 cow ni ków na szej „fir my”, bo jak
każ da zmia na – bu dzi emo cje,
nie po kój czy za cie ka wie nie.
Po czte rech la tach współ pra cy
po że gnał się z na mi i wró cił do
ro dzin ne go Gdań ska nad in -
spek tor Krzysz tof Ga jew ski. Do-
 wo dził na mi spraw nie za rów no
w mo men tach wznio słych i mi-
 łych, jak i w cza sie po dej mo wa -
nia trud nych i nie po pu lar nych de-
 cy zji. Po zo sta wia my Pa na Ge ne-
 ra ła w na szej pa mię ci peł nej mi-
 łych wspom nień. 
Od 1 paź dzier ni ka 2010 r. gar-
 ni zo nem ku jaw sko-po mor skiej
po li cji do wo dzi także ge ne rał.
Nad in spek tor Krzysz tof Sta rań -
czak kie ro wał Ko men dą Wo je -
wódz ką Po li cji w Gdań sku,
a wcześ niej w Ol szty nie. Nasz
no wy szef ma rów nież do świad -
cze nie w spra wach pla no wa nia
stra te gicz ne go, wy ni ka ją ce z kie-
 ro wa nia Biu rem Stra te gii Po li cji
KGP. 
W bie żą cym nu me rze prze czy -
ta cie po nad to m.in. o no wych
me to dach ujaw nia nia spraw ców
nie wy kry tych do tąd prze stępstw,
a tak że o trud nej pra cy ne go -
cja to rów po li cyj nych. 
Za chę cam do lek tu ry.

od redaktora 

naczelnego
W dniu 1 października
2010 roku w naszym
garnizonie odbyła się
uroczystość 
przekazania funkcji
komendanta 
wojewódzkiego policji
w Bydgoszczy. 
Odchodzący do Gdań-
ska nadinsp. Krzysztof
Gajewski, w obecności
wojewody kujawsko-
-pomorskiego Rafała
Bruskiego oraz 
zastępcy komendanta
głównego policji 
nadinsp. Waldemara
Jarczewskiego, 
przekazał sztandar
KWP w Bydgoszczy 
nadinsp. Krzysztofowi
Starańczakowi.
Fotorelacja z uroczy-
stości na s. 4-5

pod insp.
Ma ciej Woł cze k

Nad insp. Krzysz tof Ga-
 jew ski fun kcję ko men -
dan ta wo je wódz kie go

po li cji w Byd gosz czy peł nił
od 23 lu te go 2006 ro ku. Do
Byd gosz czy przy je chał z Gdań -
-ska, gdzie wcześ niej kie ro wał
ko men dą miej ską. Czas spę-
 dzo ny w Byd gosz czy to dla
ko men dan ta Ga jew skie go
okres wy tę żo nej pra cy, dzię ki
któ rej w sierp niu 2009 ro ku
ode brał z rąk pre zy den ta RP
no mi na cję ge ne ral ską. W cza-
 sie gdy do wo dził na szym gar-
 ni zo nem, mo gliś my po znać
wie le je go cech, dzię ki któ rym
cie szył się wśród swo ich pod-
 wład nych du żym uzna niem.
Ge ne rał z ogrom nym sza cun -
kiem do mun du ru, ce re mo -
nia łu, tra dy cji, za an ga żo wa ny
w pra cę przez 24 go dzi ny na
do bę, za wsze po tra fił zna leźć
czas na spra wy in dy wi du al ne
każ de go fun kcjo na riu sza i pra-
 cow ni ka. Z wielkim za an ga -
żo wa niem bu do wał wła ści we
re la cje mię dzy ludz kie, a prze-
 de wszyst kim za wo do we.
Wszy scy bar dzo prze ży liś my
in for ma cję, że koń czy się na-
 sza współ pra ca. Od cho dzą -
ce mu do Gdań ska Ge ne ra ło -
wi ży czy my jesz cze wie lu suk-
 ce sów i ma my na dzie ję, że za-
 cho dzą ce zmia ny bę dą dla
nie go źró dłem ko lej nych wy-
 zwań i sa tys fak cji za wo do wej. 

Panie Ge ne ra le 
– DZIĘ KU JE MY

Nad insp.Krzysz tof Sta rań -
czak służ bę roz po czął
w 1984 ro ku w El blą gu.

W trak cie wie lu lat służ by peł nił
mię dzy in ny mi fun kcję na czel ni ka
Wy dzia łu Kry mi nal ne go Ko men dy
Wo je wódz kiej Po li cji w El blą gu, ko-
 men dan ta miej skie go po li cji w El -
blą gu, za stęp cy ko men dan ta wo-
 je wódz kie go po li cji w Gdań sku,
dy rek to ra Biu ra Służ by Pre wen -
cyj nej Ko men dy Głów nej Po li cji,
dy rek to ra Biu ra Stra te gii Po li cji
Ko men dy Głów nej Po li cji, za stęp-
 cy ko men dan ta wo je wódz kie go
po li cji w Ol szty nie nad zo ru ją ce go
służ bę pre wen cyj ną, a na stęp nie
ko men dan ta wo je wódz kie go po-
 li cji w Ol szty nie. Do Byd gosz czy
przy je chał z Gdań ska, gdzie od
ma ja 2008 ro ku peł nił fun kcję ko-
 men dan ta wo je wódz kie go po-
 mor skiej po li cji. No mi na cję ge ne -
ral ską otrzy mał z rąk pre zy den ta
RP 28 lip ca 2008 ro ku.
W ka rie rze za wo do wej nad insp.
Krzysz to fa Sta rań cza ka du żo miej-
 sca zaj mu ją za gra nicz ne po li cyj -
ne szko le nia i sta że. W 1991 ro ku
był na szko le niu w Wyż szej Szko-
 le In spek to rów Po li cji Na ro do wej
we Fran cji. W ra mach te go szko-
 le nia od by wał po na drocz ny staż
w ko mi sa ria cie po li cji w Ni cei.
W 1998 ro ku szko lił się w Mię dzy -
na ro do wej Aka de mii Służb Po-
 rząd ku Pu blicz ne go pro wa dzo -
nej przez służ by fe de ral ne w Bu-
 da pesz cie. W 2003 r. od był staż na
Uni wersytecie Sta no wym w Hu-
 ston w Tek sa sie. W 2004 i 2005 ro -
ku w Cen trum Szko le nia Po li cji
w Le gio no wie uczest ni czył w ku-
r sach z za kre su za rzą dza nia per-
 so ne lem i za rzą dza nia stra te gicz -
ne go. (źró dło po li cja.pl)

Panie Ge ne ra le – WI TA MY

ZMIANA WARTY
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Wczer wcu br. po li cjan ci, re-
 pre zen tu ją cy wszyst kie ko-
 men dy miej skie i po wia to -

we wo je wódz twa ku jaw sko-po mor -
skie go, a tak że fun kcjo na riu sze od-
 dzia łu pre wen cji po li cji, wzię li udział
w eli mi na cjach do Ogól no pol skich
Za wo dów Po li cjan tów Pre wen cji – Tu-
r nie ju Par Pa tro lo wych. Or ga ni za to -
rem i gos po da rzem fi na łu tych za wo-
 dów jest Szko ła Po li cji Słup sku, na-
to miast pa tro nat nad za wo da mi spra-
 wu je pre zy dent RP. Tur niej ten jest or-
 ga ni zo wa ny od 1994 r. Jest on for mą
do sko na le nia za wo do we go fun kcjo-
 na riu szy pio nu pre wen cji, w szcze gól-
 no ści po li cjan tów, któ rzy peł nią służ-
 bę pa tro lo wo-in ter wen cyj ną. To oni
dba ją o spo kój i bez pie czeń stwo
miesz kań ców da ne go re gio nu. We-
z wa ni na miej sce zda rze nia ja ko
pier wsi po dej mu ją in ter wen cję. 
W gar ni zo nie ku jaw sko-po mor skim
o mia no po li cyj ne go Pa tro lu Ro ku
wal czy ło 44 fun kcjo na riu szy. Naj-
 lep szą pa rą pa tro lo wą zo stał zes pół
z Ko men dy Po wia to wej Po li cji w Żni-
 nie: sierż. Wal de mar Grą dziel i st.
post. Krzysz tof Ob ia ła. Zdo by li 56
pun któw i po ko na li po zo sta łych za-
 wod ni ków w trzech kon ku ren cjach.
Po li cjan ci swo je zma ga nia roz po -
czę li od roz wią za nia te stu wie dzy za-
 wo do wej, któ ry obej mo wał m.in. za-
 sa dy prze pro wa dza nia in ter wen cji
po li cyj nych, le gi ty mo wa nia, za trzy -
ma nia i kon wo jo wa nia osób oraz
udzie la nia pier wszej po mo cy przed-
 me dycz nej. Jak twier dzą zwy cięz cy
wo je wódz kie go kon kur su, test nie był
trud ny. Skła dał się ze stu py tań, do
każ de go z nich by ły czte ry wa rian ty
od po wie dzi, w tym tyl ko jed na pra-
 wi dło wa. Ko lej ny mi za da nia mi by ło
strze la nie i po ko na nie po li cyj ne go to -
ru prze szkód. Zwy cię skiej pa rze
żad na z kon ku ren cji nie spra wi ła wię -
kszych trud no ści.
- Test wie dzy nie wy kra czał po za to,
cze go na u czy liś my się w szko łach
po li cyj nych – wy jaś nia sierż. Wal de -
mar Grą dziel. – Po ko na nie to ru prze-
 szkód wy ma ga ło spraw no ści fi zycz -
nej, któ rej ocze ku je się od wszyst kich

fun kcjo na riu szy. My na co dzień sta-
 ra my się dbać o swo ją kon dy cję, cho-
 dzi my m.in. na ba sen i si łow nię.
Kom. Vio let ta Grze siew ska: – Czy
przy go to wa nie po zo sta łych za-
 wod ni ków by ło na po zio mie po-
 dob nym do wa sze go? 
St. post. Krzysz tof Ob ia ła: – My ślę że
tak, wszy scy sta ra li się zdo być jak naj-
 wię cej pun któw, ale jak w każ dych za-
 wo dach są pier wsi i osta t ni. Ja dąc do
Byd gosz czy na za wo dy, za ło ży liś my
że zdo bę dzie my 10. miej sce, zo ba -
czy my, jak są przy go to wa ni in ni po-
 li cjan ci, a za rok zdo bę dzie my pier -
wsze i po je dzie my na fi nał do Słup-
 ska. Ale, jak się oka za ło, w ogól nej
pun kta cji by liś my naj lep si i bę dzie my
re pre zen to wa li na sze wo je wódz two
w za wo dach ogól no pol skich. 
VG: – Czy w ra mach za wo dów

ogól no pol skich roz gry wa ne są te
sa me kon ku ren cje?
Sierż. Wal de mar Grą dziel: – Do dat -
ko wy mi ele men ta mi fi na łu są kon ku-
 ren cje po le ga ją ce na sto so wa niu
tech nik obez wład nia nia osób, prze-
 pro wa dza nie in ter wen cji po li cyj nych,
udzie la nie pier wszej po mo cy przed-
 me dycz nej, a tak że strze la nie sy tu a -
cyj ne. Zwy cię ska pa ra otrzy mu je pu-
 char prze chod ni, któ ry w 1996 ro ku
ufun do wał pre zy dent RP Alek san der
Kwaś niew ski.
VG: – Czy do Słup ska je dzie cie po
pier wsze czy też dzie sią te miej sce? 
St. post. Krzysz tof Ob ia ła: – Chcie li -
byś my zna leźć się w pier wszej dzie-
 siąt ce. Wiel ką po raż ką bę dzie osta -
t nie miej sce, dla te go so lid nie za bra -
liś my się do na u ki. Po mo cą słu żą
nam na si prze ło że ni, za co bar dzo
dzię ku je my. Ma my spo ro ksią żek,
zwłasz cza z po mo cy przed me dycz -
nej. Tej kon ku ren cji naj bar dziej się
oba wia my. 
VG: – Czy w co dzien nej służ bie
rów nież two rzy cie zes pół? 
Sierż. Wal de mar Grą dziel: – Nie za-
 wsze. Za le ży, jak prze ło że ni uło żą
gra fik. Cza sa mi ma my ra zem pa trol
in ter wen cyj ny i do dys po zy cji ra-
 dio wóz. 
VG: – Czy w trak cie wa szej pra cy,
by ła służ ba, któ rą w spo sób szcze-
 gól ny za pa mię ta li ście?

Sierż. Wal de mar Grą dziel: – Pa mię tam
da tę 2 li sto pa da, śro dek no cy, zo sta-
 łem wez wa ny do pa lą ce go się do mu.
Mia łem służ bę z mo im ko le gą. Na
miej sce przy je cha liś my ja ko pier wsi,
przed stra żą po żar ną. Nie za sta na -
wia liś my się, pod ję liś my ak cję ewa-
 ku a cyj ną iura to wa liś my lu dzi zpo ża ru.
By ło to dla nas trud ne wy zwa nie, ale
je steś my po to, aby słu żyć in nym. Za
tę ak cję, w dro dze wy róż nie nia, otrzy-
 ma liś my awan se w stop niu. 
VG: – Ja ki jest wasz staż pra cy
w po li cji? 
Sierż. Wal de mar Grą dziel: – Po nad 3
la ta. Służ bę za czy na łem w od dzia łach
pre wen cji po li cji w War sza wie, gdzie
pra co wa łem rok. Póź niej zo sta łem
skie ro wa ny do Szko ły Po li cji w Słu-
p sku, a od lu te go 2008 ro ku pra cu -
ję w KPP w Żni nie. 
St. post. Krzysz tof Ob ia ła: – Do po li -
cji wstą pi łem 2,5 ro ku te mu. Kurs
pod sta wo wy ukoń czy łem w Szko le
Po li cji w Pi le, w obec nej jed nost ce je-
 stem od pół ro ku.
VG: – Co mo że cie po ra dzić pa rom
star tu ją cym w przy szłym ro ku? 
– W szcze gól no ści trze ba dbać
o swo ją kon dy cję fi zycz ną, po nie waż
wie dzę zdo by wa się, koń cząc róż ne
szko ły po li cyj ne. Te wia do mo ści zo-
 sta ją i są nie zbęd ne w co dzien nej
służ bie. Nato miast o spraw ność fi-
 zycz ną nie każ dy dba, a do zwy cię -
stwa jest tak sa mo po trzeb na jak zdo-
 by ta wie dza. 
VG: – Dzię ku ję za roz mo wę. 

Fi nał Ogól no pol skich Za wo dów Po-
 li cjan tów Pre wen cji Tur niej Par Pa tro-
 lo wych „Pa trol Ro ku” od był się
w dniach 15-17 wrześ nia 2010 r.
W za wo dach wzię li udział fun kcjo -
na riu sze re pre zen tu ją cy wszyst kie
ko men dy wo je wódz kie oraz Ko-
 men dę Sto łecz ną Po li cji. Wo je -
wódz two ku jaw sko-po mor skie re pre-
 zen to wa ły 2 pa tro le, któ re wy wal -
czy ły 12. miej sce w kla sy fi ka cji ogól-
 nej. Sierż. Wal de mar Grą dziel 
i st. post. Krzysz tof Ob ia ła wkla sy fi ka -
cji in dy wi du al nej za ję li 19. po zy cję.

kom. Vio let ta Grze siew ska 

Patrol Roku
Zwycięzcami tegorocznej edycji - potocznie zwanego wśród policjantów „Czaru Par” - Turnieju Par Patrolowych 
województwa kujawsko-pomorskiego zostali funkcjonariusze z Komendy Powiatowej w Żninie. Drugie miejsce 
wywalczyli policjanci z Nakła, zdobywając 51 punktów. Wyprzedzili o 2 punkty zespół z Brodnicy.

Interwencja policyjna
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Pierwsze zawody 
odbyły się w 1994 r. 
pod nazwą:
I Mistrzostwa Polski 
Policji w Wieloboju 
Prewencji. 



Negocjatorzy to cierpliwi słu-
chacze i przyjaźni roz-
mówcy. Starają się być

wszędzie tam, gdzie dzięki nego-
cjacjom można zapobiec tragedii.
Pracują, wsłuchując się w motywy
działania potencjalnych spraw-
ców, wypracowując kompromis
ratujący niejednokrotnie życie. 
W kujawsko-pomorskiej policji
pracuje ich 16, natomiast w całym
kraju około 300. 
Policjanci funkcję tę pełnią nie-
etatowo i na zasadzie dobrowol-
ności. Wzywani są w przypadku
wystąpienia sytuacji kryzysowej.
Wówczas co najmniej trzyosobo-
wy zespół jedzie na miejsce zda-
rzenia i podejmuje rozmowy. Pro-
wadząc negocjacje, rozmawiają
z ludźmi, którzy zostali dotknięci
różnego rodzaju problemami ro-
dzinnymi, zawodowymi lub finan-
sowymi i nie potrafią sami sobie
z nimi poradzić. To osoby z na-
szego otoczenia, często chore
psychicznie, których na co dzień
nie zauważamy.
Czasami negocjacje trwają kilka,
a nawet kilkanaście godzin, ale nie
czas tu jest istotny, a efekt koń-
cowy. W zdecydowanej większo-
ści przypadków negocjatorom
udaje się zdobyć zaufanie spraw-

cy i nakłonić go do otwarcia drzwi,
zejścia z dachu, wyjścia z ukrycia
czy odstąpienia od dokonania sa-
mobójstwa.
Praca ta nie należy do łatwych, nie
każdy ma predyspozycje do pro-
wadzenia takiego dialogu. Nego-
cjator powinien mieć życzliwy sto-
sunek do ludzi, musi być opano-
wany, cierpliwy i wyrozumiały,
musi szybko dostosowywać się
do nowych sytuacji. Formalnie
może nim zostać policjant w służ-
bie stałej. Poza tym decyzja o zo-
staniu negocjatorem musi być
dobrowolna, ponieważ obowiąz-
ki te wykonywane są nieetatowo.
Po uzyskaniu pozytywnego wyni-
ku badań psychologicznych kan-
dydat na negocjatora odbywa
dwutygodniowe szkolenie w Cen-
trum Szkolenia Policji w Legiono-
wie, które składa się z części teo-
retycznej i praktycznej. Warun-
kiem ukończenia kursu jest zło-
żenie z wynikiem pozytywnym
egzaminu końcowego prowa-
dzonego w formie symulacji. Na-
stępnie zgłoszony zostaje akces
do wojewódzkiego koordynatora
ds. negocjacji policyjnych. W gar-
nizonie kujawsko-pomorskim jest
nim nadkom. Leszek Hołyński,
funkcjonariusz sztabu policji KWP

w Bydgoszczy, który funkcję tę
pełni od 2006 r.
Tak jak w każdej innej profesji, aby
być dobrym w swoim fachu, nale-
ży poszerzać wiedzę i doskonalić
umiejętności. Dobrą do tego oka-
zją są konferencje i warsztaty or-
ganizowane z udziałem negocja-
torów z Holandii, Hiszpanii, Anglii
czy Irlandii. Ostatnie takie spotka-
nie odbyło się we wrześniu 2009 r.
w Centrum Szkolenia Policji w Le-
gionowie, gdzie – w ramach pro-
jektu ATLAS – goszczono policyj-
nych negocjatorów Unii Europej-
skiej. Spotkanie poświęcone było
wypracowaniu jednolitych taktyk
działania i szkolenia w przypadku
zagrożeń terrorystycznych. Pol-
ska jest jednym z krajów odpo-
wiedzialnych za wypracowanie
jednolitych rozwiązań negocjacyj-
nych, natomiast inicjatorem pro-
jektu jest policja holenderska. 
Niezależnie od wymogów praw-
nych i organizacyjnych wszyscy
negocjatorzy przy rozwiązywaniu
sytuacji kryzysowych pracują we-
dług podobnych zasad. Podstawą
jest ochrona życia i zdrowia
wszystkich uczestników zdarzenia. 

nadkom. Leszek Hołyński
kom. Violetta Grzesiewska

NEGOCJATORZY
W la tach 2003-2009
w wo je wódz twie ku-
 jaw sko-po mor skim
ne go cja to rzy bra li
udział w 103 zda rze-
 niach i uczest ni czy li
w roz wią zy wa niu 45
sy tu a cji kry zy so wych.
We dług sta ty styk,
naj czę ściej spo ty ka ną
sy tu a cją kry zy so wą,
uza sad nia ją cą in ter-
 wen cję ne go cja to rów
po li cyj nych, jest ma ni-
 fe sta cja pró by sa mo-
 bój czej. 
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Na mocy Ustawy o finan-
sach publicznych z dnia
27 sierpnia 2009 roku zli-

kwidowane zostały gospodarstwa
pomocnicze. Proces ten objął
także gospodarstwa działające
przy komendach policji. Przez
cały czas ich funkcjonowania zdą-
żyliśmy się przyzwyczaić do tego,
że zapewniały personel sprząta-
jący, własny bufet, stołówkę. Go-
spodarstwo świadczyło też usługi
stolarskie, ślusarskie i obsługę
prac remontowo-budowlanych. 

Dura lex, sed lex
Ustawodawca, przygotowując no-
welizację przepisów o finansach
publicznych, kierował się ko-
niecznością zwiększenia przejrzy-
stości w wydatkowaniu pieniędzy
podatników i skonsolidowania
systemu finansów publicznych.
Czy likwidacja gospodarstw rze-
czywiście przyczyni się do popra-
wienia transparentności działań w
tym zakresie oraz czy przyniesie
korzyści finansowe, pokaże do-
piero przyszłość.
W GP przy KWP w Bydgoszczy
pracowało ok. 120 osób. Po likwi-
dacji większość pracowników
znalazła zatrudnienie w wydzia-
łach komendy wojewódzkiej,
głównie zaś w wydziale zaopa-
trzenia, inwestycji i remontów,
który w związku z tym przeszedł
kolejną już reorganizację. Ogó-

łem pracę w wydziałach KWP
znalazło 80 osób, a od września
jeszcze 3, które do tej pory były
zatrudnione tylko na umowę-zle-
cenie. 

Jak nie bufet  - to co?
Personel sprzątający został „wcie-
lony” do nowo utworzonej sekcji
administracyjno-gospodarczej
WZIiR-u. Natomiast bufet i sto-

łówka - po zakończeniu postępo-
wania przetargowego na usługi
gastronomiczne - po miesięcznej
przerwie wznowiły swoją działal-
ność.
Usługi stolarskie, ślusarskie i hy-
drauliczne świadczone do tej
pory przez Gospodarstwo Po-
mocnicze, będą teraz realizowane
przez WZIiR.

Adriana Jabłońska

KONIEC Gospodarstwa
Pomocniczego

Pomieszczenia byłego Gospodarstwa Pomocniczego

W GP przy KWP 
w Bydgoszczy 
pracowało
około 120 osób. 
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Wce lu za pew nie nia bez pie -
czeń stwa oby wa te lom, po-
 li cja mu si być wy po sa żo na

w no wo czes ny sprzęt, broń i ra dio -
wo zy. Dla jej pra wi dło we go fun kcjo-
 no wa nia nie zbęd ne są rów nież od-
 po wied nie wa run ki lo ka lo we.
W wo je wódz twie ku jaw sko-po -
mor skim sy tu a cja w tym za kre sie
nie jest naj gor sza, choć wie le jesz-
 cze przed na mi. Od 2007 ro ku Ko-
 men da Wo je wódz ka Po li cji w Byd -
gosz czy prze zna czy ła na bu do wy
i re mon ty pra wie 90 mln zł. Środ ki za-
 gwa ran to wa no w „Pro gra mie mo der-
 ni za cji Po li cji, Stra ży Gra nicz nej,
Pań stwo wej Stra ży Po żar nej i Biu ra
Ochro ny Rzą du w la tach 2007-
2009.” Wsku tek no we li za cji usta wy
pro gram zo stał przed łu żo ny do
2011 r. Z kwo ty 1 mld 238 mln zł dla
po li cji w ca łym kra ju na sze mu gar-
 ni zo no wi przy pa dły 82,5 mln zł. 

Ma my wię cej dzię ki 
sa mo rzą dom i UE
Par tner ska współ pra ca z wła dza mi
sa mo rzą do wy mi na te re nie wo je -
wódz twa ku jaw sko-po mor skie go
oraz za an ga żo wa nie w apli ka cję
pro jek tów bu do wla nych do Wo je -
wódz kie go Fun du szu Ochro ny Śro-
 do wi ska i Gos po dar ki Wod nej w To-
 ru niu oraz fun du szy uni j nych poz -
wa la zdo by wać do dat ko we środ ki
na dzia łal ność in we sty cyj no-re -
mon to wą. Dzię ki ta kie mu dzia ła niu
od 2007 ro ku do fi nan so wa nie przed-
 sięw zięć zwią za nych z po pra wą wa-
 run ków lo ka lo wych wy nio sło ok. 
5 mln zł. Środ ki z WFOŚ oraz fun du-
 sze uni j ne poz wo li ły na do fi nan so -
wa nie ta kich pro jek tów jak choć by
ter mo mo der ni za cja po ste run ku po-
 li cji w No wem, ko mi sa ria tu po li cji
Byd goszcz-Wy ży ny, czy bu dyn ku
ru chu dro go we go Ko men dy Miej-
 skiej Po li cji w Gru dzią dzu.

Co uda ło się zro bić 
i za ile?

W po ło wie ro ku 2010 łącz na kwo ta
za in we sto wa na w re a li za cję pro jek -
tów bu do wla nych – po le ga ją cych na
dzia ła niach in we sty cyj nych, re mon -
to wych, mo der ni za cyj nych, w tym
np. roz bu do wy, prze bu do wy i ada-
p ta cje ist nie ją cych bu dyn ków ko-

 mend i ko mi sa ria tów – na te re nie na-
 sze go wo je wódz twa osią gnę ła war-
 tość 89,3 mln zło tych. Wszyst kie in-
 we sty cje wy ko na no za cho wu jąc naj-
 wyż sze stan dar dy tech nicz ne i fun -
kcjo nal ne, co prze kła da się rów nież
na zmniej sza nie kosz tów utrzy ma nia
i eks plo a ta cji tych obiek tów. Dzię ki
tym za da niom po lep szy ły się wa run-
 ki pra cy 760 fun kcjo na riu szy i pra-
 cow ni ków po li cji wo je wódz twa ku-
 jaw sko-po mor skie go.

Naj bliż sze pla ny
Ob ser wu jąc, ile uda ło się już zro bić
na po lu in we sty cji oraz mo der ni za -
cji obiek tów służ bo wych po li cji, mo-
 że my z na dzie ją pa trzeć w przy-
 szłość, a obiek ty przy po mi na ją ce te
żyw cem wy ję te z „Mi sia”, S. Ba rei
od cho dzą powoli do la mu sa. 
W mo rzu po trzeb trud no po wie -
dzieć, któ re z pla nów zo sta ną zre a -
li zo wa ne w pier wszej ko lej no ści,
bo wiem naj trud niej szą kwe stią po-
 zo sta je po zy ska nie fun du szy na ich
re a li za cję. Chcąc nie chcąc, je steś -
my uza leż nie ni od pie nię dzy za-
 rów no tych bu dże to wych, jak i ze w-
nętrz nych. Na naj bliż sze la ta oprócz
mo der ni za cji i re mon tów wie lu obiek-
 tów za pla no wa no bu do wę no wych
sie dzib dla KPP w Lip nie, Tu cho li
i Wą brzeź nie.

Ewa Gór nie wicz
z-ca naczelnika Wydziału 

Zaopatrzenia Inwestycji 
i Remontów KWP w Byd gosz czy
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Budujemy i remontujemy

Po zy ska ne środ ki poz wo li ły na wy bu do wa nie no wych sie dzib dla
Od dzia łu Pre wen cji Po li cji w Byd gosz czy (27,4 mln), Ko mi sa ria tu
Po li cji To ruń- Pod górz (11,17 mln), do koń cze nie Ko mi sa ria tu Po li -
cji Byd goszcz- Śród mie ście (6,36 mln), Ko mi sa ria tu Po li cji Byd-
 goszcz- Wy ży ny (3,18 mln), Ko mi sa ria tu Po li cji Bia łe Bło ta (2,35 mln),
Po ste run ku Po li cji Lu bicz Gór ny (242,7 tys.) wy ko na nie pro jek tu
dla bu do wy no wej Ko men dy Po wia to wej Po li cji w Lip nie (216 tys.). 

Bu dyn ka mi, któ re uda ło się wy re mon to wać, są obiek ty Ko men -
dy Miej skiej Po li cji w Byd gosz czy, przy ul. Iław skiej 24 (5,3 mln),
i al. Woj ska Pol skie go (709 tys.), Ko men dy Wo je wódz kiej Po li cji
w Byd gosz czy przy ul. Po wstań ców Wlkp. 7 (6 mln) i ul. Iław skiej 1
(2,1 mln), Ko mi sa ria tu Po li cji Byd goszcz-Bar to dzie je (6,9 mln), Ko-
 men dy Po wia to wej Po li cji w Na kle n/ No te cią (3,3 mln), Ko men -
dy Miej skiej Po li cji we Wło cław ku (4,3 mln), Ko mi sa ria tu Po li cji
To ruń- Ru bin ko wo (2,5 mln), Ko men dy Po wia to wej Po li cji w Żni-
 nie (1,6 mln), Ko men dy Po wia to wej Po li cji w Mo gil nie (642,8
tys.), Ko men dy Po wia to wej Po li cji w Go lu biu-Do brzy niu (512
tys.), Ko men dy Miej skiej Po li cji To ru niu (273,3 tys.), Ko men dy Po-
 wia to wej Po li cji w Alek san dro wie Ku jaw skim (268,7 tys.), Ko men-
 dy Po wia to wej Po li cji w Ino wro cła wiu (257,7 tys.), Ko men dy Po wia-
 to wej Po li cji w Ra dzie jo wie (252,7 tys.), Ko men dy Miej skiej Po li -
cji w Gru dzią dzu (107,4 tys.), Ko men dy Po wia to wej Po li cji w Sę-
 pól nie Kra jeń skim (101 tys.) oraz 9 obiek tów, któ rych łącz na
war tość ro bót bu do wla nych wy nio sła 571 tys.

Inwestycje i remonty
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Uczest ni cy po zna ją za gad -
nie nia zwią za ne z wy ko -
rzy sta niem ba dań po li gra -

ficz nych (wa rio gra ficz nych) w pro-
 ce sie wy kryw czym. Oma wia ne są
za sa dy dzia ła nia urzą dze nia, me-
 to dy prze pro wa dza nia ba dań oraz
ogra ni cze nia w ich sto so wa niu. 

Policyjna psychologia
stosowana
Zgod nie z Za rzą dze niem nr 428/09
Ko men dan ta Głów ne go Po li cji
z dnia 17 kwiet nia 2009 r. w spra-
 wie form i me tod wy ko ny wa nia
nie któ rych służ bo wych za dań
przez psy cho lo gów peł nią cych
służ bę lub za trud nio nych w jed -
nost kach or ga ni za cyj nych po li cji,
psy cho lo go wie re a li zu ją za da nia
m.in. z za kre su psy cho lo gii po li -
cyj nej sto so wa nej.
Psy cho lo go wie po li cyj ni tej spe cja-
 li za cji słu żą po mo cą w czyn no -
ściach do cho dze nio wo-śled czych
i ope ra cyj no-roz poz naw czych
w ta kim za kre sie, w ja kim do ich
efek tyw ne go wy ko na nia nie zbęd -
na jest wie dza psy cho lo gicz na. Za-
 da nia z te go ob sza ru w szcze gól -
no ści po le ga ją na:
- ana li zie psy cho lo gicz nej ma te ria -
łów, np. ana li zie po rów naw czej prze-
 stępstw, ana li zie prze ka zów ano ni -
mo wych, ana li zie struk tu ry gru py,
- spo rzą dza niu pro fi li psy cho lo -
gicz nych nie zna nych spraw ców
prze stępstw, ry so pi sów psy cho -
lo gicz nych osób za gi nio nych,
- opra co wy wa niu wska zó wek do
wy bo ru stra te gii śled czych, tak ty -
ki czyn no ści pro ce so wych, czy
sto so wa nia tech nik pro ak tyw nych
w ko mu ni ko wa niu się ze spraw cą, 
- uczest ni cze niu w czyn no ściach
pro ce so wych i po za pro ce so wych.
Ofer ta psy cho lo gów po li cyj nych
jest uza leż nio na od róż no rod no ści
zle ceń. Naj czę ściej ana li zy psy-
 cho lo gicz ne słu żą od po wie dziom

na py ta nia:. Ja ki mi ce cha mi i za-
 cho wa niem cha rak te ry zu je się
spraw ca prze stęp stwa i w ja kim
krę gu osób na le ży go szu kać? Czy
spraw cą prze stępstw jest ta sa ma
oso ba (gru pa)? Ja ki los spot kał
oso bę za gi nio ną (do bro wol ne od-
 da le nie czy ofia ra prze stęp stwa)?
Czy zda rze nie kry mi nal ne mia ło
cha rak ter za ma chu sa mo bój cze -
go, wy pad ku czy za bój stwa?

Profilowanie 
psychologiczne
Two rze nie pro fi lu jest wnio sko wa -
niem wy ko ny wa nym w opar ciu
o spe cja li stycz ną wie dzę psy cho -
lo gicz ną oraz ana li zę akt pro ce so -
wych, wy ni ki eks per tyz są do wych,
do ku men ta cję fo to gra ficz ną, wi-
 deo, i in ną. Za ło że niem pod sta -

wo wym pro fi lo wa nia jest fakt, że za-
 cho wa nie spraw cy na miej scu zda-
 rze nia odzwier cie dla je go psy cho -
lo gicz ne ce chy. Za cho wa nie to
moż na zre kon stru o wać po do kład-
 nej ana li zie in for ma cji do ty czą cych
miej sca zda rze nia, za bez pie czo -
nych śla dów oraz in for ma cji na
te mat ofia ry. Od te go DLA CZE GO
– czy li od od na le zie nia mo ty wu, ja-
 kim kie ro wał się spraw ca, po przez
ana li zę JAK – mo dus ope ran di
– spo so bu je go dzia ła nia, do cho -
dzi my do od po wie dzi KTO – do po-
 sta wie nia hi po tez do ty czą cych
spraw cy, je go cech oso bo wo ści,
sta nu emo cjo nal ne go, sty lu fun k-
cjo no wa nia spo łecz ne go, a tak że
cech in te lek tu. Pro fil za wie ra rów-
 nież wska zów ki dla or ga nów ści ga-
 nia, np. któ re z osób wy stę pu ją cych
w ma te ria łach na le ży ob jąć szcze-
 gól nym za in te re so wa niem lub ja kie

czyn no ści do wo do we zwią za ne
z psy cho lo gią mo gą być jesz cze
po moc ne. 
Jed nym z wa run ków nie zbęd -
nych do te go, aby psy cho log
mógł od po wie dzieć na za da ne
py ta nia, jest wła ści we za bez pie -
cza nie śla dów na miej scu zda rze-
 nia. Po nie waż pod czas oglę dzin
nie każ dy ślad jest kwa li fi ko wa ny
ja ko kry mi na li stycz ny i za bez pie -
cza ny, wie le istot nych dla psy cho-
 lo ga śla dów za cho wań czło wie ka
jest po mi ja nych. W kon sek wen cji
mo że to wpły wać na traf ność
dia gno zy oso bo wo ści spraw cy.
Aby śla dy psy cho lo gicz ne mog -
ły być op ty mal nie wy ko rzy sty wa -
ne, ce lo wym wy da je się włą cza -
nie psy cho lo gów do grup ope ra -
cyj no-śled czych, tak by mo gli
pra co wać od chwi li ujaw nie nia
prze stęp stwa.

Wygrać z jasnowidzem 
Od wios ny 2010 ro ku sek cja psy cho lo gów wspól nie z la bo ra to rium kry mi na li stycz nym KWP w Byd gosz czy 
re a li zu je przed sięw zię cie szko le nio we pt: „Me to dy wspo ma ga ją ce pro ces wy kryw czy”. Je go ce lem jest 
za poz na nie po li cjan tów służ by kry mi nal nej z moż li wo ścia mi współ pra cy z psy cho lo giem po li cyj nym – pod czas 
re a li za cji czyn no ści ope ra cyj no-roz poz naw czych i do cho dze nio wo-śled czych – prze ka za nie in for ma cji na te mat,
czym jest i do cze go słu ży psy cho lo gicz ne pro fi lo wa nie nie zna nych spraw ców prze stępstw. 
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Pro fi lo wa nie sto su je się w spra-
 wach za bójstw, zgwał ceń, pod pa-
 leń, nie wy jaś nio nych przy pad ków
śmier ci, śle dze nia i nę ka nia ofiar,
wów czas gdy spraw ca nie jest
zna ny. Poz wa la ono na za wę że nie
krę gu osób bę dą cych w za in te -
re so wa niu po li cji, wska zu je na
śro do wi sko, z któ re go wy wo dzi
się spraw ca, kie run ku je śledz-
 two, po ma ga w bu do wa niu wer sji
śled czych i ty po wa niu. W opar ciu
o pro fil psy cho lo gicz ny moż na
też łą czyć od dziel ne prze stęp -
stwa w je den ciąg ja ko se ryj ne
prze stęp stwo lub stwier dzić brak
ta kie go związ ku. Do dat ko wa ko-
 rzyść to mi ni ma li zo wa nie sił i śro-
d ków.

Ba da nia po li gra ficz ne
Ba da nie po li gra ficz ne – okre-
 śla ne wcześ niej ja ko wa rio gra -
ficz ne – sta no wi op ty mal ną me-
 to dę we ry fi ka cji wer sji pod mio -
to wych i przed mio to wych. Poz -
wa la w dość szyb ki i traf ny spo-
 sób ogra ni czyć licz bę osób po-
 dej rze wa nych (eli mi na cja), okre-
 ślić zwią zek tych że osób ze zda-
 rze niem oraz ro lę, ja ką każ da
z nich peł ni ła w czy nie za bro -
nio nym. 
Usta le nie re ak cji na okre ślo ne
ele men ty umoż li wia tak że uzy ska-
 nie in for ma cji o wspól ni kach oso-
 by po dej rze wa nej lub po dej rza -
ne go. 
Ana lo gicz na sy tu a cja wy stę pu je
w wy pad ku wer sji przed mio to -
wej. Me to da opar ta na son do wa -
niu wie dzy o re a liach zda rze nia
po ma ga we ry fi ko wać wer sje od-
 no szą ce się tak że do nie zna nych
ele men tów zda rze nia. Moż li wo ści
wy ko rzy sta nia ba dań po li gra ficz -
nych w po li cji przy za sto so wa niu
za rów no te stów wie dzy o czy nie,

jak i te stów py tań kon trol nych ma -
ją sze ro kie za sto so wa nie,
w szcze gól no ści w fa zie po stę -
po wa nia przy go to waw cze go (in
rem).
Z prak ty ki ba dań po li gra ficz nych
w po li cji wy ni ka ło, że naj bar dziej
za sad ne by ło prze pro wa dza nie
ta kich ba dań w fa zie po stę po wa -
nia przy go to waw cze go, przy czym
nie w cią gu kil ku na stu go dzin po
zda rze niu, co pod yk to wa ne by ło
me to do lo gią tech ni ki te stów wie-
 dzy o czy nie. Do opra co wa nia te -
go ro dza ju te stów nie zbęd ne są
mię dzy in ny mi wy ni ki oglę dzin,
w tym tak że: prze szu ka nie te re nu,
sek cja zwłok (przy czy na zgo nu,
ro dzaj i ilość ob ra żeń, ro dzaj uży-
 te go na rzę dzia, itp.), usta le nie
cza su zgo nu. 
Ana li za ilo ści spraw z wy ko rzy -
sta niem po li gra fu nie wąt pli wie
zwię ksza się. Wzra sta tak że
wśród zle ca ją cych prze ko na nie
o sku tecz no ści te go ro dza ju ba-
 dań oraz ko rzy ści z nich pły ną -

cych, szcze gól nie w fa zie po stę -
po wa nia przy go to waw cze go,
gdzie waż ną ro lę od gry wa eko no-
 mi ka dzia ła nia w two rze niu wer sji
pod mio to wych i przed mio to wych. 
Z dru giej zaś stro ny, zda rza się
jesz cze zle ca nie ba dań po li gra -
ficz nych w sy tu a cjach gdy wy-
 czer pa no wszel kie moż li wo ści
do wo do we. Ba da nia ta kie trak tu-
 je się wów czas jak „osta t nią de-
 skę ra tun ku”, zle ca jąc wy ko na -
nie ba dań psy cho fi zjo lo gicz nych
na wet po kon sul ta cjach u jas -
no wi dza. 
W związ ku z tym w 2010 r. w KWP
w Byd gosz czy po wstał pro gram
współ pra cy, obej mu ją cy sek cję
psy cho lo gów po li cyj nych oraz
eks per ta la bo ra to rium kry mi na li -
stycz ne go pra cow ni ba dań po li -
gra ficz nych, ma ją cy za za da nie
po now ne za ję cie się prze stęp -
stwa mi, do tej po ry niewykrytymi,
jak rów nież po moc or ga nom ści-
 ga nia w spra wach, w któ rych zo-
 sta ły wy czer pa ne wszyst kie moż-

 li wo ści. 
W opra co wa niu obu zes po łów
jest już kil ka spraw obej mu ją -
cych za rów no prze stęp stwa zwią-
 za ne z za bój stwa mi, jak i prze-
 stęp stwa o pod ło żu sek su al nym,
któ re mia ły miej sce kil ka na ście lat
te mu, a – któ re w opar ciu o me-
 to dę te stów wie dzy o czy nie – mo-
g ły by się już nie kwa li fi ko wać do
te go ro dza ju ana liz.
Efek tem współ pra cy obu sek cji
w 2010 r. by ło wy kry cie spraw cy
kil ku na stu pod pa leń w wo je -
wódz twie ku jaw sko-po mor skim,
w wy ni ku któ rych po nie sio ne stra-
 ty osza co wa no na kil ka set ty się -
cy zło tych. Spraw ne i traf ne okre-
 śle nie przez psy cho lo ga pro fi lu
spraw cy oraz mo ty wów dzia ła nia,
jak rów nież prze pro wa dze nie ba-
 dań na po li gra fie, umoż li wi ło wy-
 kry cie spraw cy pod pa leń. W efe-
k cie dzia łań po li cyj nych przy znał
się on do wi ny. 
W świet le efek tów i moż li wo ści
wła ści wym wy da je się pro wa -
dze nie ta kich szko leń w za kre sie
ba dań po li gra ficz nych w jed -
nost kach po li cji (ta kie szko le nia
dla wszyst kich jed no stek gar ni -
zo nu ku jaw sko-po mor skie go są
już na ukoń cze niu), pro ku ra tu -
rach i są dach w ca łym wo je -
wódz twie, któ re mia ły by na ce lu
uświa do mie nie pro wa dzą cym po-
 stę po wa nia za sad ność ta kich ba-
 dań, szcze gól nie w po cząt ko wej
fa zie po stę po wa nia przy go to -
waw cze go.

nadkom. Beata Wieczorek
sekcja psychologów KWP 

w Bydgoszczy

podinsp. Jacek Bukowski
sekcja badań dokumentów

LK KWP w Bydgoszczy

Badanie poligraficzne
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Sie dzi ba na szej ko men dy
mie ści się w bu dyn ku przy
ul. To ruń skiej 15, w sa mym

cen trum mia sta. Nie ste ty, bu dy nek
– cho ciaż z „du szą” – nie był
w sta nie nas po mie ścić. Dla te go
też po li cjan ci z dro gów ki oraz zaj-
 mu ją cy się na co dzień prze stęp -
czo ścią gos po dar czą i ko rup cją
swo ją sie dzi bę ma ją przy ul. Po-
 znań skiej. Z uwa gi na ob szer ny za-
 kres te ry to rial ny ko men dy, stwo rzo-
 no w jej ra mach – 4 ko mi sa ria ty w:
Krusz wi cy, Gniew ko wie, Ja ni ko -
wie i Pa ko ści oraz 3 po ste run ki w:
Złot ni kach Ku jaw skich, Ro je wie,
Dą bro wie Bi sku piej. Dzię ki te mu
ma my moż li wość bliż szych kon tak-
 tów z miesz kań ca mi oraz na wią -
za nia ści ślej szej z ni mi współ pra -
cy. Ino wro cław jest jed nym z kil ku
miast uzdro wi sko wych wo je -
wódz twa ku jaw sko-po mor skie go.
Nad bez pie czeń stwem je go miesz-
 kań ców czu wa ją po li cjan ci zor ga -
ni zo wa ni w pa tro le pie sze i zmo to -
ry zo wa ne. Od po ło wy lip ca 2008 r.
do łą czy li do nich ro we rzy ści. Mo-
 ty wa cją do stwo rze nia pa tro li ro we-
 ro wych był fakt, że Ino wro cław
jest jed nym z pod sta wo wych oś -
rod ków uzdro wi sko wych w na-
 szym wo je wódz twie. Je go głów ną
atrak cją jest tęż nia so lan ko wa. To
dru ga co do wiel ko ści ta ka kon-
 struk cja w kra ju, któ ra swo im do-
 bro czyn nym wpły wem na zdro-
 wie przy cią ga rze szę tu ry stów
i miesz kań ców, ocze ku ją cych od
nas wię kszej mo bil no ści, do stęp -
no ści i szyb ko ści re a go wa nia. To
właś nie tam moż na spot kać po li -
cjan tów na ro we rach. Wy stę pu jąc
z ini cja ty wą utwo rze nia pa tro li ro-
 we ro wych, kie ro wa liś my się głów-
 nie po trze bą zwię ksze nia bez pie -
czeń stwa w Ino wro cła wiu oraz
sku tecz no ści dzia łań po li cjan tów,
w szcze gól no ści wo bec ulicz nej
prze stęp czo ści, któ ra jest naj bar -
dziej do kucz li wa spo łecz nie. 
Ino wro cław jest pią tym co do wiel-

 ko ści mia stem wo je wódz twa ku-
 jaw sko-po mor skie go, któ re za-
 miesz ku je 76-ty sięcz na spo łecz -
ność. Prze bie ga ją tu waż ne tra sy
ko mu ni ka cyj ne: dro ga kra jo wa nr
15 i 25, co wią że się z du żym za-
 gro że niem. Dla te go ja ko cel po sta-
 wi liś my so bie ogra ni cze nie zda-
 rzeń dro go wych, szcze gól nie wy-
 pad ków, a zwłasz cza ob ni że nie
licz by ofiar śmier tel nych. Jed nym
ze spo so bów wal ki z tym prob le -
mem są prze pro wa dza ne przez
po li cjan tów z dro gów ki cy klicz ne
bądź do raź ne ak cje ukie run ko -
wa ne na za pew nie nie bez pie -
czeń stwa w ru chu dro go wym.
Przy kła dem jest hap pe ning zor ga-
 ni zo wa ny w ma ju te go ro ku. Roz-
 trza ska ny sa mo chód, jed na ofia-
 ra śmier tel na, po li cjan ci, ra tow ni -
cy me dycz ni oraz stra ża cy uwi ja -
ją cy się przy wy pad ku – ta ki wi dok
mo gli zo ba czyć kie row cy ja dą cy 
al. Nie po dleg ło ści w Ino wro cła -
wiu. Na szczę ście ten wy pa dek nie
wy da rzył się na praw dę, o czym in-
 for mo wa ły wy wie szo ne w po bli żu
zda rze nia czar no-bia łe bil lbo ar dy.
Sy mu la cja mia ła po dzia łać na wy-
 o braź nię tych, któ rzy na gmin nie ła-
 mią prze pi sy ru chu, ostrzec kie row-
 ców przed nie bez pie czeń stwem
wy pad ku i zo bra zo wać ska lę pro-
b le mu. 

Ra zem w wal ce 
o lep sze ju tro
Wie rzy my, że ra zem mo że my osią-
 gnąć wię cej. Wie my, że dzię ki
współ dzia ła niu mo że my być sku-
 tecz niej si. Dla te go też po li cjan ci
z Ino wro cła wia wy pra co wa li sy s-
tem współ pra cy z róż ny mi in sty -
tu cja mi w ce lu za pew nie nia bez pie-
 czeń stwa i po rząd ku pu blicz ne go.
Ino wro cław scy po li cjan ci od lat
współ pra cu ją m.in. z Żan dar me rią
Woj sko wą oraz stra żą miej ską,
któ rej pod sta wą jest par tner stwo
i chęć pod no sze nia po czu cia bez-
 pie czeń stwa miesz kań ców. Dzię ki

Inowrocław to miasto na Pojezierzu Kujawskim. Położone jest nad rzeką Noteć. Wraz z okolicznymi gminami
tworzy powiat inowrocławski - najgęściej zaludniony powiat w województwie kujawsko-pomorskim, liczący
165 969 mieszkańców. 

Z ŻYCIA GARNIZONU

Policjanci z uzdrowiska
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Patrol rowerowy

Post. Agnieszka Groblewska 
ze swoim podopiecznym

Sierż. Bartłomiej Berg
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tej współ pra cy wzra sta licz ba służb
mun du ro wych na uli cach na sze go
mia sta. W re jo nach szcze gól nie za-
 gro żo nych prze stęp czo ścią, przy
oka zji im prez ma so wych, pro wa -
dzo ne są wspól ne dzia ła nia pre-
 wen cyj ne i pa tro lo we, któ re ma ją
przy czy nić się do spad ku prze stęp-
 czo ści po spo li tej. Z ko lei po pra wa
bez pie czeń stwa uczest ni ków ru-
 chu dro go we go to efekt współ pra-
 cy z Wo je wódz kim Oś rod kiem Ru-
 chu Dro go we go w Byd gosz czy. Na
po cząt ku sierp nia 2009 r. po li -
cjan ci z dro gów ki otrzy ma li z byd -
go skie go WORD-u no wo czes ne
ra da ro we mier ni ki pręd ko ści, nato -
miast w mar cu bie żą ce go ro ku
do ino wro cław skich po li cjan tów
tra fi ły nar ko te ste ry Ra pid Stat.
W wal ce o za pew nie nie bez pie -
czeń stwa na szym par tne rem są
rów nież lo kal ne sa mo rzą dy.
W 2005 r. po raz pier wszy pre zy -
dent mia sta Ino wro cła wia i ko-
 men dant po wia to wy po li cji w Ino-
 wro cła wiu pod pi sa li po ro zu mie -
nie o utwo rze niu po nad nor ma -
tyw nych pa tro li po li cyj nych fi nan -
so wa nych z bu dże tu miej skie go.
Od te go cza su sto sow ne po ro zu -
mie nia by ły pod pi sy wa ne co rocz -
nie. Dzię ki współ pra cy z sa mo -
rzą dem ma my każ de go ro ku łącz-
 nie po nad 2600 do dat ko wych oś -
mio go dzin nych służb, co przy czy-
 ni ło się do po pra wy bez pie czeń -
stwa i do spad ku prze stęp czo ści
kry mi nal nej. Efekt ten spo ty ka się
z uzna niem ze stro ny lo kal nej spo-
 łecz no ści. 
Za an ga żo wa nie lo kal nych władz
w za pew nie niu bez pie czeń stwa
i po rząd ku w po wie cie zo sta ło
w tym ro ku do ce nio ne. Pod czas
wo je wódz kich ob cho dów Świę ta
Po li cji w Go lu biu-Do brzy niu Zło tym
Me da lem „Za Za słu gi dla Po li cji”
zo stał ude ko ro wa ny Ry szard Brej-
 za, pre zy dent mia sta Ino wro cła wia,
nato miast Brą zo wym Me da lem
– Ta de usz Ga wry siak, bur mistrz
mia sta Krusz wi cy. 

Co ro ku le piej
Od po cząt ku lat 90., dzię ki zmia-
 nom w struk tu rze or ga ni za cyj nej
jed nost ki, od po wied niej dys lo ka cji
służ by oraz współ pra cy z róż ny mi
in sty tu cja mi i służ ba mi na rzecz za-
 pew nie nia bez pie czeń stwa i po-
 rząd ku, ino wro cław ska po li cja jest
sku tecz niej sza. Nie wąt pli wie ob ra-
 zu ją tę po zy tyw ną zmia nę da ne
sta ty stycz ne. Po pra wi ły się wskaź-
 ni ki w za kre sie ta kich prze stępstw
jak kra dzież z wła ma niem czy kra-
 dzież sa mo cho dów, a w I po ło wie
2010 r. ogól na wy kry wal ność w na-

 szej ko men dzie wy nio sła aż 72,2
proc. Już od kil ku lat osią ga my bar-
 dzo do bre wy ni ki i wciąż utrzy mu -
je my się w czo łów ce wo je wódz twa. 

Lu dzie two rzą ca łość
Jed nak nie sa ma sta ty sty ka świad-
 czy o pra cy lo kal nej po li cji. Bar dzo
za le ży nam na do brej spo łecz nej
oce nie na szych dzia łań. A ta uza-
leżniona jest w du żej mie rze od lu-
 dzi two rzą cych fi la ry tej for ma cji.
Pod sta wą fun kcjo no wa nia po li cji
są bo wiem jej fun kcjo na riu sze,
któ rzy dzię ki za an ga żo wa niu, pa-
 sji i de ter mi na cji two rzą lep szą
przy szłość. To właś nie ich wie-
 dza, fa cho wość oraz za an ga żo -
wa nie de cy du ją o na szych suk ce -
sach w wal ce z prze stęp czo ścią.
W na szej jed nost ce ma my łącz nie
330 po li cyj nych eta tów. Wśród po-
 li cjan tów zde cy do wa ną wię kszość
sta no wią męż czyź ni, jed nak jest kil-

 ka na ście pań, któ re pra cu ją na róż-
 nych sta no wi skach. Jed ną z nich
wy róż nia za mi ło wa nie do zwie-
 rząt, a szcze gól nie psów. To post.
Agniesz ka Grob lew ska, od lip ca
2009 r. prze wod ni czka psa wy szko-
 lo ne go do wy szu ki wa nia za pa chu
nar ko ty ków.
Po pra cy po li cjan ci znaj du ją czas na
włas ne za in te re so wa nia. Mł. asp.
An drzej Skro bac ki, zaj mu ją cy się
pro wa dze niem i or ga ni za cją dzia łań
pre wen cyj nych o cha rak te rze ze-
 wnętrz nym, jest mi łoś ni kiem mo to -
cy kli. Od 2005 r. jest or ga ni za to rem
zlo tów mo to cy kli stów na So li oraz
ak cji ho no ro we go od da wa nia krwi.
Je go oso bo wość i pra ca zo sta ły do-
 ce nio ne przez miesz kań ców po wia-
 tu, któ rzy wy bra li go Ino wro cła wia -
ni nem Ro ku 2010. Asy stent wy-
 dzia łu pre wen cji, st. asp. Ma riusz
Cie szyń ski, jest en tu zja stą strze-
 lec twa. To z je go ini cja ty wy zor ga -

ni zo wa na zo sta ła w tym ro ku w sie-
 dzi bie na szej ko men dy wy sta wa
bro ni współ czes nej i hi sto rycz nej,
a co rocz nie od by wa ją się za wo dy
strze lec kie o Pu char Ko men dan ta
Po wia to we go Po li cji w Ino wro cła wiu.
W po nad 300-oso bo wej „po li cyj nej
ro dzi nie” jest wię cej osób, któ re za-
 słu gu ją na uzna nie. Fun kcjo na riusz
zes po łu pa tro lo wo-in ter wen cyj ne go
z ko mi sa ria tu w Gniew ko wie, sierż.
Bar tło miej Berg, od 13 lat jest pa sjo-
 na tem mo de lar stwa re duk cyj ne go
i człon kiem Ino wro cław skie go Sto-
 wa rzy sze nia Mo de la rzy Re duk cyj -
nych. Je go za ję cie wy ma ga nie zwy-
 kłej do kład no ści i pre cy zji, a tak że
cier pli wo ści, bo wiem wy ko na nie
jed ne go mo de lu zaj mu je od 2 do 3
mie się cy pra cy.
Służ ba w po li cji to za szczyt i po-
 wód do du my, bo wiem za u fa nie
oka zy wa ne przez lu dzi, któ rym
słu ży my i o któ rych bez pie czeń -
stwo dba my, to dla nas naj wyż sza
war tość i naj wię ksza ra dość. Każ-
 dy z nas, po dej mu jąc de cy zję
o wstą pie niu w sze re gi po li cji, li czył
się z tym, że to cięż ka i trud na służ-
 ba, wy ma ga ją ca wiel kie go po-
 świę ce nia, za an ga żo wa nia i od po -
wie dzial no ści, ale rów nież służ ba
da ją ca sa tys fak cję. Każ de go dnia
sta wia my so bie no we ce le, do
któ rych z peł nym za an ga żo wa -
niem i pa sją zmie rza my. 

mł. asp. Jo an na Wrze siń ska
ofi cer pra so wy

ko men dan ta po wia to we go po li cji
w Ino wro cła wiu

Mł. asp. Andrzej Skrobacki

Inowrocław z lotu ptaka
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Święto Policji
17 lipca br. odbyły się uroczyste obchody
Wojewódzkiego Święta Policji. Z tej okazji
otwarta została nowa siedziba Oddziału
Prewencji Policji w Bydgoszczy. Symbo-
liczną wstęgę przecięli: Wicemarszałek
Województwa Edward Hartwich, Prezy-
dent Miasta Bydgoszczy Konstanty Do-
mbrowicz i były Komendant Wojewódzki
Policji w Bydgoszczy nadinsp. Krzysztof
Gajewski. Następnie kierownictwo kujaw-
sko-pomorskiej Policji, władze samorzą-
dowe i zaproszeni goście udali się do
Golubia-Dobrzynia. W programie uroczy-
stości nie zabrakło policyjnych pokazów
m.in. tresury psów służbowych, sportów
walki i technik interwencji, a także specja-
listycznego sprzętu. Ponadto święto umi-
lił lokalny zespół „Nie wiem”, a jako

gwiazda wieczoru wystąpiły „Żuki”. Funk-
cjonariusze przygotowali również niespo-
dzianki dla najmłodszych uczestników.
Nie zabrakło konkursów z nagrodami, te-
matycznych stoisk prewencyjnych i wy-
stępów artystycznych. W ramach
rodzinnej rywalizacji tradycyjnie odbyła
się policyjna Familiada oraz konkurs
Strong Man, podczas którego zawodnicy
przeciągali linę z radiowozem. Ponadto
odbyły się widowiskowe walki rycerskie,
parada motocykli, wystawa poświęcona
historii policji, a Dom Kultury w Golubiu-
Dobrzyniu dla mieszkańców zaplanował
wybuchową niespodziankę – koncert ze-
społu „Garmonbozia” wraz z pokazem te-
atru ognia „Cerber”.

Małgorzata Dobrosielska
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Od z n ac z e n i a  2 0 1 0
Złoty Medal
„Za Zasługi dla Policji”
s Ryszard Brejza 

Prezydent Miasta Inowrocławia

Brązowy Medal 
„Za Zasługi dla Policji”
s Jerzy Czerwiński 

Burmistrz Miasta Chełmży
s Tadeusz Fuks 

Burmistrz Miasta i Gminy 
Jabłonowo Pomorskie

s Andrzej Gatyński 
Burmistrz Miasta i Gminy Skępe

s Tadeusz Gawrysiak
Burmistrz Kruszwicy

s Mirosław Graczyk
Starosta Powiatu Toruńskiego

s Zenon Grzegorek 
Burmistrz Miasta i Gminy 
Nakło nad Notecią

s Andrzej Kaszubowski 
Komendant Straży Miejskiej 
w Bydgoszczy

s Emilia Kawka-Patek
Prezes Zarządu Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środowiska
i Gospodarki Wodnej w Toruniu

s Włodzimierz Kiełczyński 
Zakład Linii Kolejowych
w Bydgoszczy

s Tadeusz Kondrusiewicz 
Dyrektor Wojewódzkiego Ośrodka
Ruchu Drogowego w Bydgoszczy

s Franciszek Koszowski 
Wójt Gminy Pruszcz

s Jan Krzyżanowski 
Wójt Gminy Fabianki

s Wojciech Kwiatkowski 
Starosta Golubsko-Dobrzyński

s st.bryg. Tadeusz Milewski 
Zastępca Komendanta Wojewódzkiego
Państwowej Straży Pożarnej 
w Toruniu

s Piotr Mówiński
Starosta Tucholski

s Antoni Nawrocki 
Burmistrz Miasta i Gminy 
Solec Kujawski

s Wojciech Oskwarek
Wójt Gminy Nowa Wieś Wielka

s Robert Rejniak
Prezes Polskiego Towarzystwa 
Zapobiegania Narkomanii Oddział 
w Bydgoszczy

s Tomasz Szczepaniak 

Burmistrz Kcyni
s Stanisław Tarkowski

Wójt Gminy Gruta
s Roman Tasarz 

Burmistrz Golubia-Dobrzynia

Złoty Medal
„Za Długoletnią Służbę”
s Zdzisława Adamczak
s mł.asp. Małgorzata Braun
s mł.asp. Ryszard Burdziński
s podinsp. Piotr Dombrowski
s mł.insp. Mirosław Hernet
s Zbigniew Kalinowski
s sierż.szt. Tadeusz Kaniewski
s mł.asp. Leszek Kołodziejski
s asp.szt. Eugeniusz Latowski
s mł.insp. Roman Lubiński
s asp.szt. Waldemar Malinowski
s asp.szt. Andrzej Mateja
s mł.asp. Ryszard Niewiadomski
s asp.szt. Jan Podraza
s asp.szt. Paweł Półaczewski
s kom. Mieczysław Sieg
s podinsp. Jacek Smolarz
s Maria Strzyż
s nadkom. Jerzy Trzciński
s asp.szt. Renata Włodarczyk
s asp.szt. Jan Wojciechowski

Srebrny Medal 
„Za Długoletnią Służbę”
s asp.szt. Marek Celmer
s asp.szt. Zdzisław Cichewicz
s mł.asp. Jerzy Fik
s asp.szt. Sławomir Graczyński
s asp.szt. Jerzy Grochowski
s mł.asp. Andrzej Harańczyk
s asp.szt. Paweł Jankowski
s podinsp. Adam Kaniewski
s asp.szt. Mariusz Kesler
s st.asp. Piotr Klajbor
s mł.asp. Adam Klementowski
s nadkom. Mirosław Korczyński
s asp.szt. Wioletta Korzeniowska
s nadkom. Jarosław Kuczyński
s podinsp. Lilianna Kuras
s mł.insp. Sławomir Machaliński
s mł.insp. Paweł Maćkowiak
s asp.szt. Sławomir Olejniczak
s mł.asp. Ewa Paczkowska
s asp.szt Aleksander Pardua

s mł.insp. Ryszard Pawełczak
s kom. Tomasz Pawlikowski
s Teresa Pawłowska
s asp. Piotr Piotrowski
s asp. Wojciech Raddatz
s asp.szt. Wiesław Ratajczak
s asp.szt. Tadeusz Rauchfleisch
s Urszula Rezmer
s podinsp. Andrzej Rybiński
s podinsp. Wiesław Rzyduch
s podinsp. Roman Słowik
s nadkom. Marzena Solochewicz-

-Kostrzewska
s kom. Mariusz Stachewicz
s asp. Mariusz Sumiński
s asp.szt. Piotr Szczypiński
s mł.insp. Jarosław Świerczyński
s podinsp. Leszek Wała
s asp.szt. Eugeniusz Wełnicki
s podinsp. Stanisław Wieczorek
s asp.szt. Jacek Witkowski
s sierż.szt. Tomasz Wołowski
s podinsp. Andrzej Ziółkowski

Brązowy Medal 
„Za Długoletnią Służbę”
s nadkom. Dariusz Biskup
s podinsp. Krzysztof Bodziński
s mł.insp. Roman Borowczak
s kom. Monika Chlebicz
s mł.insp. Jan Kawalec
s podinsp. Zdzisław Kiedrowski
s nadkom. Jerzy Kostrzewski
s asp. Mariusz Owsiński
s mł.insp. Piotr Stachowiak
s podinsp. Maciej Wołczek

Złota Odznaka
„Zasłużony Policjant”
s podinsp. Krzysztof Chrzanowski
s mł.insp. Jacek Cichocki
s mł.insp. Wiesław Dzierbicki
s mł.insp. Marek Echaust
s mł.insp. Roman Gajewski
s mł.insp. Dariusz Garbarczyk
s asp.szt. Jarosław Hermański
s asp.szt. Marek Kolinski
s insp. Wiesław Milarski
s mł.insp. Marek Wiśniewski
s mł.insp. Wojciech Włodarczyk

Srebrna Odznaka 
„Zasłużony Policjant”
s asp.szt. Władysław Alaszkiewicz
s asp. Jarosław Borkowski
s podinsp. Mariusz Brodziak
s podinsp. Zbigniew Brzozowski
s asp. szt. Dariusz Chojnowski
s sierż.szt. Leszek Chrostowski
s mł.insp. Cezary Cosban-Woytycha
s asp. Zofia Drozdowska
s mł.insp. Edward Joppek
s asp.szt. Wiesław Kalisz
s asp.szt. Arkadiusz Kasiorek
s asp. Bartosz Kaźmierski
s asp.szt. Janusz Kokowicz
s asp.szt. Paweł Kordyla
s kom. Leszek Krzeszewski
s mł.asp. Grzegorz Kwiatkowski
s asp. Wojciech Lewko
s kom. Marek Majka
s nadkom. Rafał Mirończuk
s asp.szt. Piotr Musiał
s nadkom. Rafał Nowicki
s mł.insp. Robert Przybysz
s mł.insp. Krzysztof Różański
s nadkom. Piotr Skierecki
s nadkom. Dariusz Smaruj
s kom. Dariusz Stańczuk
s kom. Jacek Szczukowski
s asp.szt. Tomasz Szperkowski
s podinsp. Jacek Tuleya
s asp.szt. Hanna Wiśniewska-Sajdak
s podinsp. Radosław Wuttka
s podkom. Krzysztof Złotnicki

Brązowa Odznaka 
„Zasłużony Policjant”
s podinsp. Wioletta Balicka
s nadkom. Dariusz Błasiak
s mł.asp. Józef Chromczak
s nadkom. Andrzej Cieślik
s mł.asp. Paweł Gancarz
s mł.asp. Mariusz Głąb
s podinsp. Jolanta Iwaszko
s nadkom. Wojciech Jurgielski
s asp. Piotr Kiwitt
s nadkom. Tomasz Krajewski
s nadkom. Marzanna Łataś
s podinsp. Ireneusz Piszczatowski
s podinsp. Elżbieta Sadzikowska
s asp.szt. Piotr Smoliński
s kom. Beata Wieczorek
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Joint w drodze na angielski
Jak po ka zu ją prze pro wa dzo ne

w na szym re gio nie ba da nia,
opub li ko wa ne w 2007 ro ku, je-

 dy nie 46 proc. mło dzie ży z prob -
le mem nar ko ty ko wym wy wo dzi się
z nie peł nych ro dzin, 5 proc. z ro-
 dzin al ko ho lo wych, a nie speł na
18 proc. z ro dzin, w któ rych al ko -
hol po ja wia się raz na kil ka dni. Po-
 zo sta łe ro dzi ny to tzw. „do bre do -
my”. An kie to wa no oso by ko rzy -
sta ją ce z le cze nia w sta cjo nar nych
oś rod kach le cze nia uza leż nień.
Za dzwo ni ła do mnie nie daw no re-
 por ter ka lo kal nej sta cji ra dio wej
z py ta niem, czy ros ną ca la wi no wo
ilość po za lek cyj nych za jęć dla
dzie ci jest zja wi skiem ko rzyst nym,
czy też nie. Kół ko ma te ma tycz ne,
in for ma tycz ne, ko re pe ty cje z che-
 mii, dwa ra zy w ty god niu za ję cia
z an giel skie go na po zio mie 
za a wan so wa nym a w so bo ty – ja-
 zda kon na. Za sta no wi łem się nad
tym. Praw do po dob nie ocze ki wa no
ode mnie od po wie dzi ty pu – oczy-
 wi ście, za ję cia po za lek cyj ne są
do bre, roz wo jo we, na le ży je dy nie
uwa żać, aby nie prze sa dzić z ich
ilo ścią, by nie prze cią żać dzie ci po-
 nad mia rę. 
Otóż to! Na cisk po ło żo ny jest prze -
de wszyst kim na in te lek tu al ną i fi-
 zycz ną „wy dol ność” mło de go czło-
 wie ka, któ ry i tak z tru dem ra dzi so-
 bie z ka tor żni czy mi wy mo ga mi
pro gra mu na u cza nia w pre sti żo -
wym li ce um! Je stem prze ko na ny,
że prob lem le ży gdzie in dziej. Py-
 ta nie za da ne przez dzien ni kar kę
jest jak naj bar dziej za sad ne, ty le że
grun tow na ref lek sja na ten te mat
da je nie o cze ki wa ne od po wie dzi.

Na le ży się bo wiem za sta no wić, ja-
 kie ko rzy ści z za jęć po zasz kolnych
ma ją nie ty le dzie ci, co... ich ro dzi -
ce. Chcą za pew nić swo je mu po tom-
 stwu jak naj lep szy start ży cio wy,
przy go to wać do ros ną cych wy ma -
gań współ czes nej rze czy wi sto ści.
Zgo da. Ale, czy nie odzy wa ją się tu-
 taj ich włas ne nie zre a li zo wa ne am-
 bi cje i pla ny ży cio we? Czy dziec ko,
po sia da ją ce bar dzo prze cięt ne zdol-
 no ści mu zycz ne i jesz cze mniej sze
za in te re so wa nie mu zy ką, na le ży
ka to wać lek cja mi for te pia nu? Na-
 praw dę, nie wie le osób ro dzi się
z po ten cja łem Mści sła wa Roz tro -
po wi cza, czy Bil la Ga te sa.
Dru gą, rów nie istot ną, kon sek -

wen cją wy sy ła nia dziec ka na za ję-
 cia po zasz kol ne jest zrzu ca nie od-
 po wie dzial no ści za wy cho wa nie
mło de go czło wie ka na in nych.
Efek tem te go jest wzra sta ją cy dy-
 stans mię dzy ro dzi ca mi a dzieć mi
i po czu cie fru stra cji mło de go czło-
 wie ka, któ ry po trze bu je roz mo wy,
zro zu mie nia, po chwa ły, a cza sem
kon struk tyw nej kry ty ki, ogól nie
– wspar cia i bli sko ści w trud nym
okre sie „bu rzy i na po ru” wie ku
do ra sta nia. W za mian do sta je gra-
 fik wy peł nio ny po brze gi za ję cia mi
i obo wiąz ka mi oraz... ocze ki wa nie
ro dzi ców, że bę dzie im do zgon nie
wdzięcz ny za do bre przy go to wa -
nie do do ro słe go ży cia.

W ta kich oko licz no ściach – jak
po ka zu ją ba da cze – mło dzi lu-
 dzie czę sto się ga ją po nar ko ty ki.
Po to, że by od re a go wać stres,
że by szyb ko się „zre se to wać” i po-
 czuć swo bod nie w gru pie im po-
 dob nych, „do brze się za po wia da -
ją cych”, czy też po to, aby po ra dzić
so bie z przy swo je niem ogrom nej
ilo ści ma te ria łu przed trud nym
spraw dzia nem bądź ma tu rą (ci
„wzmac nia ją się” am fe ta mi ną).
Oczy wi ście nie są to wy łącz ne
przy czy ny wy stę po wa nia zja wi ska
ani też je dy na gru pa spo łecz na
tym prob le mem do tknię ta. Mo im
ce lem nie by ła bo wiem pre zen ta -
cja ca łoksz tał tu zja wi ska na rko -
ma nii, a je dy nie pew ne go jej wy cin-
 ka, wsty dli wie chro nio ne go przed
spo łecz ną świa do mo ścią.
War to bo wiem wspom nieć o jesz -
cze jed nym za gro że niu zwią za -
nym z obec no ścią nar ko ty ków
w „do brych do mach”. Otóż czę sto
się zda rza, iż ro dzi ce ukry wa ją
prob lem przed opi nią spo łecz ną,
oba wia jąc się, że za gro zi to ich po-
 zy cji czy re pu ta cji. Pró bu ją sa mi się
z nim upo rać, do kła da ją sta rań, by
dać dziec ku to, cze go mu przez la -
ta bra ko wa ło. Nie ste ty, nie za wsze
to wy star czy, czę sto po trzeb na
jest po moc spe cja li stów, któ rzy
nie tyl ko po mo gą w roz wią za niu
prob le mu, ale też wska żą je go
przy czy ny i dro gi wyj ścia z ro-
 dzin ne go kry zy su.

Adam To kar ski 
(psy cho log, psy cho te ra pe u ta)

NZOZ Cen trum-Med. Byd goszcz



www.kujawsko-pomorska.policja.gov.pl � październik – grudzień 2010 � 17

r a p o r tr a p o r t

Katedra dla kapelana

Sta ni sław Ko tow ski, ka pe lan
i wie lo let ni przy ja ciel ku jaw -
sko-po mor skiej ro dzi ny po-

 li cyj nej, zo stał pro bosz czem
pa ra fii pw. św. Mar ci na i Mi ko ła ja
w Byd gosz czy. Uro czy sta msza
świę ta z tej oka zji od by ła się 27
czer wca. Uczest ni czy li w niej licz-
 nie po li cjan ci, w tym by ły Ko men -
dant Wo je wódz ki Po li cji
w Byd gosz czy nad insp. Krzysz tof
Ga jew ski wraz z po zo sta łym kie-
 row nic twem, a tak że pra cow ni cy
po li cji i wier ni z no we go i sta re go
pro bo stwa. Świę to mia ło uro czy -
stą opra wę, ka pe lan zo stał wpro-
 wa dzo ny w asy ście kom pa nii
ho no ro wej po li cji i po cztu sztan-
 da ro we go Ko men dy Wo je wódz -
kiej Po li cji w Byd gosz czy. Nie
mog ło obyć się bez ży czeń zło żo -

nych przez przed sta wi cie li władz
lo kal nych oraz po li cjan tów i wier -
nych.
Ksiądz Sta ni sław Ko tow ski jest ro-
 do wi tym byd gosz cza ni nem i do
tej po ry kil ka krot nie był już gos -
po da rzem w wie lu pa ra fiach na-
 sze go wo je wódz twa, nie któ re
z nich bu do wał od pod staw. Naj-
 dłu żej spra wo wał po słu gę ja ko
pro boszcz koś cio ła Mat ki Bo skiej
Czę sto chow skiej. Mot to na sze go
po li cyj ne go prze wod ni ka du cho -
we go brzmi: „Panie uczyń mnie
zna kiem two jej do bro ci”.
Ży czy my ko lej nych szczę śli wych
lat i owoc nej po słu gi ka płań skiej
na rzecz po li cjan tów, pra cow ni -
ków po li cji oraz wier nych w ob ję -
tym pro bo stwie. 

Adria na Ja błoń ska

Na po cząt ku wa ka cji ku jaw -
sko-po mor ska po li cja wkro czy -
ła w no we ob sza ry ko mu ni ka cji
spo łecz nej. Po przez za ło że nie
ka na łu fil mo we go na You Tu be
(KWP Byd goszcz), uzy ska liś my
moż li wość umiesz cza nia fil mów
o dzia ła niach po li cji tak że w ja ko -
ści HD. Ko lej ną ini cja ty wą by ło
stwo rze nie kont na po pu lar nych
por ta lach spo łecz no ścio wych:
Na sza-kla sa (KWP Byd goszcz),
Fa ce bo ok. Prze ło mem oka za ło
się za ist nie nie na por ta lu in for ma -
cyj nym Mo je Mia sto Byd goszcz

(KWP w Byd gosz czy), w któ rym
zaj mu je my pier wsze miej sce w ra-
n kin gu.
Wszyst kie na sze dzia ła nia opar te
są na ko mu ni ko wa niu się za po-
 śred nic twem in ter ne tu. Je że li za-
 le ży więc wam na do brym imie niu
po li cji oraz wię kszym roz po -
wszech nie niu ma te ria łów edu-
 ka cyj nych i pre wen cyj nych,
we sprzyj cie na sze dzia ła nia
i do łącz cie do nas na Na szej-kla -
sie, Fa ce bo o ku, You Tu be i za glą -
daj cie na MMByd goszcz. 

Szy mon Two row ski

Po ru sza nie się z bro nią krót ką
i dłu gą w zam knię tych po miesz -
cze niach, róż ne spo so by wcho-
 dze nia do obiek tów w ce lu
do ko na nia za trzy ma nia oso by,
po zna wa nie wie lo ra kich tak tyk
strze lań po li cyj nych – to wszyst ko
ćwi cze nia, któ re mie li oka zję wy-
 ko ny wać fun kcjo na riu sze w ra-
 mach uczest nic twa w pro jek cie
„Wy mia na do świad czeń w za kre -
sie do sko na le nia za wo do we go
in struk to rów wy szko le nia strze-
 lec kie go – SHO O TING”. Pro jekt
ten uzy skał do fi nan so wa nie dzię -
ki kon ty nu o wa ne mu pro gra mo wi
„Ucze nie się przez ca łe ży cie

– Le o nar do da Vin ci.” 
7 po li cjan tów z wo je wódz twa ku-
 jaw sko-po mor skie go za poz na wa -
ło się z tech ni ka mi strze lec ki mi
sto so wa ny mi przez Gu ar dia di Fi-
 nan za z Cen tro Ad de stra men to di
Spe cia liz za zio ne w Or vie to we
Wło szech. Wspól ne ćwi cze nia
przy czy ni ły się do wy mia ny in for -
ma cji, a tak że licz nych dys ku sji
do ty czą cych tak tyk strze lec kich.
Obec nie pla no wa ne są cy klicz ne
war szta ty szko le nio we, w ra mach
któ rych po zna ne przez nas tech-
 ni ki zo sta ną prze ka za ne fun kcjo -
na riu szom. 

nad kom. To masz Kra jew ski

Włoska robota

Fun kcjo na riu sze jed no stek po-
 li cji woj. ku jaw sko-po mor -
skie go uczest ni czy li w kur sie

do sko na le nia tech ni ki ja zdy sa-
 mo cho dem oso bo wym w ra mach
pro jek tu pn. „Kształ ce nie bez gra-
 nic – pod nie sie nie wie dzy i umie jęt-
 no ści pra cow ni ków ad mi ni stra cji
pu blicz nej w ce lu wzmoc nie nia
spo łe czeń stwa oby wa tel skie go”.
Szko le nie zo sta ło sfi nan so wa ne
ze środ ków Me cha niz mu Fi nan so -
we go Eu ro pej skie go Ob sza ru Go-
s po dar cze go. Bra ło w nim udział 42
po li cjan tów. W I eta pie, w ma ju
2010 ro ku, wszy scy uczest ni cy za-
 poz na li się z za sa da mi i tech ni ka mi
bez piecz nej ja zdy, udzie la nia pier -

wszej po mo cy, eco dri vin gu i de fen-
 si ve dri vin gu. Pod czas re a li za cji II i III
eta pu szko le nia na au to dro mie
w To ruń skiej Aka de mii Ja zdy, be ne-
 fi cjen ci od by li prak tycz ne za ję cia na
trol ley’ach, tj. sy mu la to rach uśli zgu
tyl nej osi ja zdy, ćwi czy li ja zdę sla lo-
 ma mi w po śli zgu, ha mo wa nie pul-
 sa cyj ne na łu ku dro gi, ha mo wa nie
awa ryj ne z omi nię ciem prze szko dy
i pró bę spraw no ścio wą z po mia rem
cza su oraz prze szli za a wan so wa ny
tre ning z za kre su: me tod szyb kiej
ewa ku a cji, dy na micz nej i bez piec-
z nej ja zdy szo so wej, po ści gu przy
uży ciu no wo czes nych po ja zdów
i eko no micz nej ja zdy. 

Izabela Adamczak-Garstecka

Techniki jazdy

Policja na Facebooku
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FELIETON � STANISŁAW SZELC

Kie dy by łem pięk nym i mło-
 dym stu den tem (nie ste ty, już
tyl ko uro da zo sta ła), do ra bia -
łem w cza sie wa ka cji ja ko ra-
 tow nik. Ba, by łem na wet przez
jed ną ka den cję pre ze sem dol-
 no ślą skie go WOPR-u. Za tem
ja ko fa cho wiec, cho ciaż nie co
prze cho dzo ny, poz wo lę so bie
za brać głos „w te ma cie” bez-
 pie czeń stwa nad wo dą. W mi-
 nio nym (słusz nie) okre sie
sprzęt mie liś my śred niej kla sy,
co nie prze szka dza ło, że pol-
 scy ra tow ni cy na le że li do świa-
 to wej czo łów ki. Nie ste ty, do
świa to wej czo łów ki na le że li
rów nież ro dzi mi ko za cy; wy-
 pad ków nad wo dą by ło co
nie mia ra. Po wo dy za wsze te
sa me – głu po ta, bra wu ra, al ko-
 hol. Na si ro da cy pły wa ją sła bo
al bo wca le, ale na sza ge ne -
tycz na od wa ga po wo du je, że
nie strasz ne nam nie bez pie -
czeń stwo, bo jak pi sał poe ta
„po mię dzy Bu giem i Odrom -
ny som, to naj dziel niej sze ze
wszyst kich my som”. Nic dziw-
 ne go, że sta ty sty ki tra ge dii
prze ra ża ją. Sam prze ży łem pa -
rę in ter wen cji i do koń ca ży cia
nie za pom nę ak cji wy do by -
wa nia ofiar. Krzyk mat ki dwu na-
 sto let nie go to piel ca do dziś
śni mi się po no cach.
Pod czas osta t nich wa ka cji słu-
 cha łem ra dia, oglą da łem te le -
wi zję i ciar ki cho dzi ły mi po ple-
 cach. Po mi mo ape li, na pom -
nień, czy wręcz bła gań, licz ba
wy pad ków by ła po ra ża ją ca.
Nad wo dą w dal szym cią gu
kró lo wa ła dur no wa ta, pi ja na
bra wu ra, w dal szym cią gu ska-
 ka liś my na tzw. głów kę do wo -
dy, w dal szym cią gu nie przyj-
 mo wa liś my do wia do mo ści,
że ist nie je coś ta kie go jak szok
ter micz ny. Na wa le ni
jak au to bus gie ro -
je, pro sto z roz-
 pa lo nej pla ży
pi ko wa li do
wo dy na spo-

t ka nie z za wa łem al bo ka lec -
twem. Kom plet nie nie od po -
wie dzial ni opie ku no wie ko lo nii
i obo zów mło dzie żo wych poz -
wa la li swo im po do piecz nym
na ką pie le w nie doz wo lo nych
miej scach. A wo da jest zdra-
 dziec ka i cier pli wa, pod jej po-
 wierz chnią kry ją się zwa lo ne
drze wa, któ rych jesz cze wczo-
 raj tam nie by ło. Czło wiek to
cu dow nie skon stru o wa na ma-
 szy na, ale awa ryj na, nie ste ty.
Ni gdy nie wie my, któ ry z ele-
 men tów od mó wi nam po słu -
szeń stwa. Nad wo dą mu si my
za cho wać nie zwy kłą czuj ność.
Przed wie lo ma la ty sie dzie liś -
my z żo ną nad rze czką Wil gą,
któ ra w naj głęb szym miej scu
ma metr głę bo ko ści. Obok nas
ba wił się nasz dwu let ni sy nek.
W pew nym mo men cie za u wa -
ży liś my wi ru ją cą w wo dzie żół-
 tą cza pe czkę. Rzu ci liś my się
obo je do wo dy. Na dnie sie-
 dział nasz syn i pusz czał no-
 sem bań ki po wie trza. Wy cią -
gnę liś my go z wo dy i po sa -
dzi liś my na pia sku, wkła da jąc
mu na gło wę żół tą cza pe czkę.
Nie zdą ży liś my och ło nąć, kie-
 dy do kład nie w tym sa mym
miej scu po wtór nie za wi ro wa ła
żół ta cza pe czka, a pod cza pe -
czką zna ne nam już ba nie czki
po wie trza. Wię cej nie ry zy ko -
wa liś my, przy wią za łem so bie
Ję drze ja sznur kiem do no gi.
Sy tu a cja jak z mar nej ko me dii,
ale mog ła się za koń czyć tra-
 gicz nie.
Koń cząc, za sta na wiam się, co
zro bić, aby przer wać ten upior-
 ny ko ro wód śmier ci pod czas
wa ka cji? Ga dać, ape lo wać,
per swa do wać? To wszyst ko
na nic, nie z na mi te sztu czki
Brun ner. Po zo sta je jed no, tak

jak z pi ja ny mi bar ba -
rzyń ca mi dro go -

wy mi – ka rać i to
sro go. Cho ciaż-
 by dla ich do-
 bra. 

Jeszcze nigdy się nie utopiłem saTyryKa
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